
Nr. 143.
Dodatek do Nr. 144„Naprzodu,.,

K raków , p o n iedzia łek  2 5  m aja 1 9 0 3 . R oczn ik  XII.

Adres na telegramy: Naprzód Kraków, 
Telefon Redakcyi: Nr. 396.

ótłty należy adresow ać do R edakcyi „Naprzodu" 
Kraków, nl. Basztow a, a  p renum eratę , zam ó
wienia i reklam acye do A dm in istracy i „Naprzo

d u", K raków , n l. S ław kow ska 29. 
R eklam acye o tw arte  są wolne od opłaty 

pocztowej.

Numer pojedynczy 8  halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4  halerze.

3edakcya: ul. Basztowa, Hotel Centralny.
Administracya: ul. Sławkowska 29.

W ychodzi codziennie o godz. 7 i/2 rano, a w  po
n iedziałk i i  dn i pośw iąteczne o godz. 10 rano. 
Do nabycia w A dm inistracyi nl. Sław kow ska 29 

w filii ul. Poselska 15, 
oraz w e w szystk ich  b iu rach  dzienników. 

Ogłoszenia przy jm uje  D ział inseratow y: nlioa 
Poselska 15, oraz b iu ra  ogłoszeń i dzienników : 
St. Sokełowski we Lwowie, P asaż  H ansm anna : 
H aasenste in  & Vogler w W iedniu , B erlinie, 
W rocław iu i  H am burgu ; M. Opelik, R. Mosse 
i M. D nkes w  W ied n iu ; C. Adam  w Paryżu.

rue  de la  V arenne 38.
L isty  w spraw ie inseratów  i  należytości za ogło
szenia adresow ać należy: D ział inseratow y

„N aprzodu", K raków , Poselska 15.Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej

Prenum erata w ynosi: W  K r a k o w i e  (bez odsyłki): m iesięcznie 1 korona 60 hal., k w arta ln ie  4 kor. 
59 hal., rocznie 18 kor. — Z a  d o s t a w ę  d o  d o m u  dopłaca «ię m iesięcznie 40 hal. —- W  A u s t r y i :  
Miesięcznie 2 kor., k w arta ln ie  6 kor., rocznie 24 kor. — W  N i e m c z e c h :  k w arta ln ie  7 m arek. — 
W innych k ra jach  k w arta ln ie  10 franków . — Za każdą  zm ianę adresu dopłaca się 40 hal. — D la robotn i

ków w  K rakow ie i Podgórzu tygodniow a p ren u m erata  40 hal.

Ogłoszenia (inseraty) kosz tu ją  od m iejsca  w iersza jednoszpaltowego drobnym  drukiem  (petitem ) za pierwszy 
raz  po 20 halerzy , następny  po 10 halerzy. — Nadesłane od m iejsca  w iersza druk iem  petitow ym  po 40 hal. 
za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od w iersza za każdy raz. — Załączniki (prospekty 
i  t. d.) przy jm uje  się za cenę 2 kor. za 100 egzem plarzy d la  zam iejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy 

■ dla m iejscowych prenum eratorów . — Należytość należy  n a p r z ó d  nadesłać.

Francya w walce z klerykalizmem.
Z dn iem  k ażd y m  w zm ag a  się  w e F r a n c j i  bój 

z o k opam i k le ry k a liz m u , sk ą d  p rz e z  d łu g ie  la ta  
szed ł n a  lu d n o ść  m ro k  p rz esą d ó w , n iew o la  d u 
chow a i sk ą d  c iem n y m  sz lak iem  w iły  się  p asm a  
in try g i ,  m a ją c e j n a  ce lu  u s ta w ic z n e  p o d k o p y w a
n ie  w śró d  w iek o w eg o  t ru d u  w zn o szo n eg o  g m a 
chu sw obody . W a lk a  z a o s trz a  się  i p rz y b ie ra  
c zę s to k ro ć  g w a łto w n e  fo rm y , z d z ie d z in y  te o re 
ty c z n y c h  a rg u m e n tó w  i a k c y i p a r la m e n ta rn e j  
p rzech o d ząc  n a w e t  n a  po le  czy n n eg o  s ta rc ia .

R a d y k a ln e  s tro n n ic tw a  a n ty k le ry k a ln e  zd ecy 
d o w ały  się  bow iem  d ro g ą  sam opom ocy p rz e c iw 
d z ia łać  b e zp ra w iu , d o k o n y w an em u  p rz ez  k le r  i 
jeg o  p ach o łk ó w  —  s iłą  n ie  d o p u szczać  do n a d u 
ż y w a n ia  am b o n y  do a g i t a c j i  p o lity c z n e j, k tó re j  
o s trz e  godziło  w  re p u b lik ę . P o d n o szo n o  w  o s ta 
tn ic h  c za sa ch  e n e rg ic z n y  p ro te s t  z e  s tro n y  r e p u 
b lik a ń sk ie j  w  k o śc io łach  p rz ec iw  p o lity c zn y m  k a 
zan io m  m nichów .

T a k ty k a  o b s tru k c y jn a  ra d y k a łó w  ro z w in ę ła  się  
w k ró tc e  o ty le , ża  ta k  w  P a ry ż u , ja k o  te ż  n a  
p ro w in cy i p rz y sz ło  do b ó jek  w  k o śc io łach . I  w ów 
czas  k le ry k a ln a  p ra s a ,  a  n a w e t  l ib e ra ln a ,  poczę ły  
dzw on ić  n a  a la rm , iż  g w a łc i się  re lig ię . O ileb y  
chodziło  o is to tn e  p rz e sz k a d z a n ia  k o m u ś w  w y 
k o n y w a n iu  p r a k ty k  re lig i jn y c h , to  n ik t  s z a n u ją 
cy z a sad ę  w o ln o śc i n ie  p o ch w aliłb y  czegoś po 
dobnego . Z pow odu je d n a k  p e w n y ch  w y b itn y c h  
ok o liczn o ści to w a rz y sz ą c y c h  ty m  w y p ad k o m , n a 
leży  z in n eg o  s ta n o w isk a  o cen iać  p o stę p o w a n ie  
f ra n c u sk ic h  a n ty k le ry k a łó w .

P rz e d e w s z y s tk ie m  ro zch o d z iło  się  t u ta j  o z u 
ch w ałe  w y szy d z an ie  u s ta w  p a ń s tw o w y c h  i p rz e 
c iw  ternu  w y s tą p ili  w ła śn ie  f ra n c u sc y  a n ty k le ry 
k a li. U s ta w a  z a k a z u je  członkom  ro z w iąz an y c h  
k o n g re g a c y j sp ra w o w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  fu n k c y j 
k o śc ie ln y ch . T y m czasem  m n is i z  w y p ęd zo n y ch  
k o n g re g a c y j w lo t z m ie n ili się  w  k s ię ż y  św ie 
c k ich  i po czę li k a za ć  w  k o śc io łach  p a ra f ia ln y c h . 
T a k  d z ia ło  się  w  A u b e r n l l ie r s ,  t a k  w  p a ry sk im  
k o śc ie le  N o tre  D am e  de P la is a n c e .  W  A u b er- 
r i l l i e r s  o śm ie lił s ię  w y g ło sić  p o lity c zn e  k a z a n ie  
p roboszcz  e k s - ja z n ita  O o u b e ,  te n  sam , k tó re m u  
p a ń s tw o  w s trz y m a ło  p e n sy ę .

T a  „w o ln o ść 8 w ięc , o k tó re j  n a ru s z e n iu  t a k  
w  n ieb e g ło sy  k rz y c z ą  k le ry k a li ,  p o le g a ła  n a  p ro - 
w o k a to rsk iem  o m ija n iu  u s ta w . A le  i te g o  n ie  
dosyć  było trz o d z ie  k le ry k a ln e j .  W ię k sz o ść  b isk u 
pów  f ra n c u sk ic h  n a k a z a ła  „ p u b lic zn e  m o d ły 8 z 
pow odu „ p rz e ś la d o w a n ia 8 K o śc io ła  w e  F r a n c j i .  
E n e rg ic z n e  s ta n o w isk o , ja k ie  w obec te j  n ow ej 
z u ch w a łe j p ro w o k a cy i z a ję l i  a n ty k le ry k a l i  f r a n 
cuscy , sp o w o d o w ała , że  w  o s ta tn ie j  c h w ili od ło
żono tę  d o m o n s trac y ę  n a  ty d z ie ń .

N iem a  n ie  k o m iczn ie jszeg o  ja k  to , iż  f r a n c u 
scy  k le ry k a li  s t a r a j ą  s ię  w y d ać  z a  n ie w in n e  ja -  
g n ią tk a ,  n a p a d n ię te  p rz ez  w o ln o m y śłn y ch  w ilk ó w . 
J e d n o  z p ism  k le ry k a ln y c h  je szcze  p rz e d  „ św ię tą  
re w o ltą 8 p rz ec iw  u sta w o m  k o n g re g a c y jn y m  do
nosiło , że  a rc y b isk u p  p a ry s k i  R i c h a r d  z ap o 
w ied zia ł, iż z ak o n n ik ó w , k tó rz y b y  lic zy li s ię  z 
how em i u s ta w a m i, n ie b ęd zie  z a lic z a ł w  p o cze t 
sw o jego  k le ru ;  b isk u p  L e  C a m u s  z L a  R o- 
c h e lle  w e z w a ł „ w ie rn y c h 8, b y  sp o rząd zo n o  sp is  
W szystk ich  p ra w o w ie rn y c h  k a to lik ó w , a b y  doko
n ać  w  te n  sposób „ ra d y k a ln e g o  ro z d z ia łu  od n ie 
w ie rn y c h 8 —  a  z a te m  n a w o ły w a ł do b o jk o to 
w an ia  w szy s tk ic h  n iek le ry k a łó w .

B isk u p  z M e n  d e  ra d z ił  o tw a rc ie  m nichom  
om inąć u s ta w ę  a n ty k o n g re g a c y jn ą  i zm ien ić  się  
W „ św ie c k ic h 8 n a u cz y c ie li:  „ Z d e jm ijc ie  sw e  su k n ie , 
Spow ażn ian i w a s  do teg o  w  m o je j dy ecezy i. M a
cie sw o je  n a u c z y c ie lsk ie  dyplom y i to  w y s ta rc z a , 
N ie ż eg n a m  się  z  w am i, m oi k o c h a n i b ra c ia ,  a le  
P ow iadam  w am : do w id z en ia , w  in n e j  szac ie , 
Sie z  te m i sam em i z a sa d a m i i  p rz e k o n a n ia m i8 .

O to b u d u ją c e  p rz y k ła d y  c h rz e śc ija ń sk ie j pok o 
s i  W o b ec  sw oich  „ p rze ś lad o w có w 8 z ac h o w u ją  
a'ę  k le ry k a li  w  szczeg ó ln y  te ż  sposób : t r a k tu ją c  
jeb w  k o śc io łach  la sk am i, p a łk a m i, a  n a w e t  no- 
^Smi. „ K a to l ic k a  m ło d z ież8 , id ą c a  n a  n ah o żeń - 
^W o do k o śc io ła , zb ro i się  ja k  o p ry szk i p rzed  
S ceną w y p ra w ą .

I  n a  tem  m a  p o leg ać  owo „ m ę cz e ń s tw o 8 f ra n -  
cS8kich k a to lik ó w . Od u b ieg łeg o  ro k u  p o lity c zn i 
Agitatorzy, t a k  w  s u ta n n a c h  k s ię ż y  św ieck ich , 
■*ak o też  w  k u ta c h  i h a b ita c h  m n iszy ch , w zy w a li

0 o tw a r te g o  b u n tu ;  k a żd y  k la s z to r ,  zn ie s io n y  
Przez p a ń s tw o , m u sian o  p o p ro s tu  sz tu rm e m  zdo- 
^W ać, p rz y cz em  u rz ęd n ik ó w  re p u b lik i lży li fa - 

^ t y c y ,  o b rz u c a li  b ło tem , w y szy d z a li. N a  8 5  f r a n 
cuskich a rcy b isk u p ó w  i b isk u p ó w , ośw iad czy ło  8 0 ,

b

że n ie  u s łu c h a ją  rząd o w eg o  n a k a z u  w  k ie ru n k u
Z a m y k a n i a  k a p lic  k la s z to rn y c h  i u su n ię c ia  z k a

z a ln ic  m nichów , p rz e b ra n y c h  w  s u ta n n y  k s ię ży  
św ieck ich . A k ie d y  ra d y k a ln i  re p u b lik a n ie  p o s ta 
n ow ili w e n e rg ic z n y  sposób  położyć k re s  d e p ta 
n iu  u s ta w  p rzez  k le r ,  n ie  d opuszczać  do teg o , 
ab y  k a z a n ia  m ów iły  p rz e b ra n e  m n ich y , g d y  z a 
ż ą d a li  g ło su  w  k o śc io łach , ob ró co n y ch  p rz e z  k s ię ży  
w  k lu b y  p o lity c zn e  —  w te n c z a s  k le ry k a li  poczęli 
c h ry p n ą ć  z k rz y k u , że  to  a n a rc h ia ,  z a g ra ż a ją c a  
p o d w alin o m  re p u b lik i.  S ta re  i m łode dew o tk i, 
z b la zo w an i d a n d y s i i h o ło ta  z k le ry k a ln y c h  s to 
w a rz y sz e ń  z a n u c iła  „ M a rs y lia n k ę 8 , ja k o  p ie śń  
o p oru  p rz ec iw  „w o ln o m y śln y m  ty ra n o m 8 .

W  ro z sz a la łe j  w śc iek ło śc i k le ry k a łó w  n a jm n ie j 
by ło  pobożnego  o b u rz e n ia  na p rz e sz k a d z a n ie  w 
n a b o ż e ń s tw a c h . K le ry k a ln a  p ro p a g a n d a  czy n u  je s t  
o s ta te cz n y m , p rz e z  z w ą tp ie n ie  p o d y k to w an y m  
śro d k iem  p rz ec iw  a n ty  k le ry k a ln e j  a g ita c y i;  co do 
o lb rzy m ieg o  w z ro s tu  a n ty k le ry k a ln e g o  ru c h u  w 
c a łe j F ra n c y i  są  d o sk o n a le  p rz e św ia d c z e n i m en e- 
r z y  k le ry k a ln e j  p o lity k i.

W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  a n ty k le ry k a l i  f r a n c u 
scy  u tw o rz y li  b o jo w ą  o rg a n iz a c y ę ; z g ru p o w a li się  
około now o za łożonego  d z ie n n ik a  „ A c tio n 8 . R a- 
d y k a li , so cy a liśc i w sze lk ich  odc ien i, o ra z  w olno- 
m y śln i w sp ó łd z ia ła ją  celem  z a p e w n ie n ia  s k u te 
czn e j o c h ro n y  re p u b lik a ń s k ic h  in s ty tu c y j  p rzed  
w p ły w am i k o śc ie ln y m i. P rz e d  ty g o d n ie m  2 0 0  z g ro 
m ad z eń  lu d o w y ch  w  c a łe j F ra n c y i  o św iadczy ło  
s ię  z a  ro zd z ia łem  k o śc io ła  od p a ń s tw a . W  w ie lu  
m ia s ta c h  d z ie s ią tk i ty s ię c y  lu d n o śc i u c ze s tn ic z y ły  
w  ty c h  a n ty k le ry k a ln y c h  z g ro m a d ze n iac h .

R o z d z ia ł  k o śc io ła  od p a ń s tw a  j e s t  jed y n e m  
ro z w iąz an ie m  k w e s ty i.  N a w e t u czc iw i zw o len n icy  
k o śc io ła  p o w in n i u z n ać , że n iem o ż liw em  je s t  n a  
p rzy sz ło ść , a b y  re p u b lik a  p ła c iła  p e n sy e  d u ch o 
w n y m , u trz y m y w a ła  i o d d aw ała  im  do u ż y tk u  
k o śc io ły , ty lk o  po to , b y  w ła śn ie  w  ty c h  p a ń 
stw o w y ch  g m ac h ac h  a g ito w a n o  p rz ec iw  re p u b li
k a ń sk ie m u  u s tro jo w i p ań stw o w e m u . A u to n o m ia  
k o śc io ła  m o g łab y  ty lk o  z y sk a ć  n a  m a te ry a ln e j  
n iez aw is ło śc i od p a ń s tw a .

B e z p o ś re d n ią  szkodę  z z e rw a n ia  k o n k o rd a tu  
p o n ió słb y  ty lk o  W a ty k a n ,  k tó ry  p o g rą żo n y  w t r o 
sce  o „ ś w ię to p ie trz u 8 zac h o w u je  d w u zn aczn e  
m ilczen ie  w obec  w ypad k ó w  w e F ra n c y i .  K ie d y  
n ied a w n o  g e n e ra ln y  p rze ło żo n y  p ew n eg o  k la s z to ru  
p ro s ił  L e o n a  X I I I  o in fo rm a cy e  co do z ac h o w a 
n ia  s ię  w obec u s ta w  k o n g re g a c y jn y c h , p a p ież  od
m ów ił m u odpow iedzi. I  n ie  j e s t  to  w cale  t a j e 
m n icą , że  n ie k tó rz y  p rzy w ó d cy  f ra n c u sk ic h  k le 
ry k a łó w  są  m ocno ro z g o ry c z en i te m  p o stę p o w a 
n iem  W a ty k a n u .

Z n an y m  je s t  p rz e b ie g  p a m ię tn y c h  2  po sied zeń  
p a r la m e n tu  fra n c u sk ie g o  z o s ta tn ic h  dn i ub ieg łeg o  
ty g o d n ia . B y ła  ju ż  c h w ila , iż zd aw a ło  s ię , że 
g a b in e t  C o m b e s a  ru n ie . C om besow i u c h w a liła  
je d n a k  w ięk szo ść  re p u b lik a ń s k a  w o tu m  z a u fa n ia , 
s tw ie rd z a ją c  te m  sam em , że  z ad a n ie m  jeg o  je s t  
d o k o n ać  ro zp o częteg o  d z ie ła  w  z a ry sa c h  d o tąd  
w y tk n ię ty c h , czego  d a lszem , n ie u n ik n io n e m  n a 
s tę p s tw e m  b ę d z ie  w y p o w ied zen ie  k o n k o rd a tu . J e 
z u ic k a  a rm ia  m u si być  bow iem  k ied y ś  ro z b itą , 
a  re p u b lik a  w y zw o lo n ą  z  m ilionow ych  d a n in  d la  
R zvm u.

Zaburzenia w Chorw acyi.
W imieniu wszystkich dalmackich posłów 

do sejmu i rady państwa przybyli w sobotę 
po południu do prezydenta gabinetu dra Kór
bera pp. Vuković, dr Klaić i dr Perić i pro
sili go ponownie o wstawienie się u cesarza, 
by otrzymali posłuchanie. Członkowie depu- 
tacyi powołali się na wzburzenie, które z 
Chorwacyi przenosi się do Dalmacyi, i za
znaczyli, że celem audyencyi nie jest wcale 
demonstracya przeciw banowi lub przeciw 
Węgrom, lecz wyłącznie to, by prosić cesa
rza o położenie końca rozlewowi krwi w 
Chorwacyi.

Dr Kórber odpowiedział, że ubolewa, iż z 
prawno-państwowych powodów nie może prze
mawiać za audyencyą posłów dalmackich. 
Jest to dla niego tembardziej przykrem, że 
wie, jak Chorwaci są wiernym i lojalnym 
narodem. Równocześnie prosił dr Kórber o- 
becnych, aby w niedzielę przed południem 
ponownie do niego przybyli, przyczem mają 
być omawiane także sprawy dalmackie.

O godz. 6 wieczorem zebrali się posłowie 
dalmaccy na naradę. Poseł Vuković, msgr. 
prof. Perić i Klaić zdali sprawę z popołu
dniowej konferencyi z drem Kórberem. Po 
dłnższej dyskusyi uchwalono, pomimo odmo
wnego stanowiska rządu, wnieść do kance- 
laryi gabinetowej prośbę o dopuszczenie do

audyencyi. Dalej zawiadomili wymienieni 
trzej posłowie, że dr Korber zaprosił wszy
stkich zebranych tn posłów dalmackich na 
niedzielę na naradę, na której ma być omó
wioną jeszcze raz sprawa audyencyi i kilka 
spraw ekonomicznych dalmackich. Większość 
zebranych posłów oświadczyła się za odrzu
ceniem zaproszenia.

Następnie omawiano sprawę wydania pro
klamacyi do narodu chorwackiego w Dalma
cyi, w której ma być podniesiona bezowo
cność podjętych w Wiedniu kroków i wyra
żona sympatya dla cierpiących w Chorwacyi 
braci. Dalej postanowiono urządzić w Zada- 
rze protestującą demonstracyę posłów sejmo
wych chorwackich.

O przebiegu obrad, które trwały do go
dziny 9 wieczór, ogłosili zebrani w Wiedniu 
dalmaccy i istryjscy posłowie następujący 
komunikat:

„Mandat chorwackich posłów sejmowych i 
parlamentarnych służyć ma wyłącznie huma
nitarnym celom, na korzyść braci w Chor
wacyi i Dalmacyi. Zamierzona audyencya u 
Jego Cesarskiej Mości miała na celu prośbę 
o łaskawe użycie monarszej władzy w tym 
kierunku, aby ewentualnie skazani przez sąd 
doraźny w Chorwacyi doznali najwyższej ła
ski i by wstrzymano rozlew krwi w Chor
wacyi. W tym duchn brzmiały niezliczone 
depesze, przesłane przez setki gmin, stowa
rzyszeń, ltorporacyj i pojedynczych osób z 
Dalmacyi do Jego Ces. Mości, gdy on prze
bywał w Wiedniu, dokąd także chcieli się 
udać posłowie, by prosić o audyencyę. Z te
go wynika samo przez się, że posłowie z 
Dalmacyi i Istryi wcale nie mieli na myśli 
urządzać jakąś polityczną akcyę lub demon
stracyę przed Jego Ces. Mością, a tem bar
dziej zaangażować rząd austryacki w spra
wie smutnych zajść w Chorwacyi i Sławonii".

Z Z a g r z e b i a  donoszą: W Dalmacyi za
czyna położenie przybierać taki sam charak
ter, jak w Chorwacyi. Zarządzono ścisłą cen
zurę telegramów i wolno wysyłać tylko te 
depesze, które opatrzone są pozwoleniem 
władz. Władze obawiają się rozruchów na 
rzecz Chorwatów. Niepokojącym objawem 
jest zupełna harmonia między Chorwatami a 
Serbami, w zwykłym czasie wzajemnie tak 
wrogo usposobionymi.

Z Tr y es tu donoszą: Pisma „Edinost" i 
„Sole" podają, że Chorwaci tutejsi otrzymali 
wiarygodną, jak twierdzą, wiadomość, że one
gdaj w Zagrzebiu powieszono sądem dora
źnym 3 8  osób, dalej, że 5 3  pułk piechoty 
wzbraniał się strzelać na demonstrantów. 
Niemcy, przybyli z Zagrzebia, zapewniają 
natomiast, że do soboty rano nie wydano ani 
jednego wyroku śmierci.

Z Z a g r z e b i a  donoszą: Gromada chłopów, 
licząca kilkaset głów, pozrywała w Novi z 
budynków publicznych napisy i herby wę
gierskie. Demonstranci poprzecinali druty te
legraficzne i telefoniczne. Do Novi wysłano 
wojsko.

Również w Tuzine urządzono demonstra
cye. Donoszą o nich następujące szczegóły: 
W sobotę przed południem zebrało się około 
5 0 0  chłopów przed dworcem, aby go zburzyć. 
Demonstranci, śpiewając narodowe pieśni 
chorwackie, rzucili się na dworzec, zniszczyli 
urządzenie dworca i zamazali węgierskie na
pisy. Czterech żandarmów, którzy byli na 
miejscu, nie zdołało przywrócić porządku. 
Gdy demonstranci na nich się rzucili, żan
darmi dali ognia. Trzech demonstrantów zgi
nęło na miejscu. Tymczasowo nadjechała z 
Lic kompania wojska i wysiadła z pociągu 
z nasadzonymi bagnetami na karabiny. Gdy 
jeden z Chorwatów7 rzucił się z chorągwią 
na komenderującego oficera, ciął go tenże 
szablą. Dopiero po dłuższym przeciągu czasu 
udało się przywrócić spokój.

Opozycyjny „Obzor" podaje następujący 
opis wielkich zajść w Kriżewie: W okolicy 
Kriżewa, a zwłaszcza we wsi Gracina obrzu
cono błotem i pozdzierano plakaty, ogłasza
jące zaprowadzenie stanu wyjątkowego. Chło
pi twierdzili bowiem, że ogłoszenia są nie
ważne, ponieważ podpisał je ban, a nie ce
sarz. Władze wysłały więc do Graciny „no- 
taryusza gminnego" Petrovića z poleceniem, 
by ludność uspokoił i wyjaśnił, że stan wy
jątkowy ogłoszono całkiem legalnie, a zatem

wszyscy powinni się zachować spokojnie pod 
grozą sądu doraźnego.

Urzędnika, któremu towarzyszyło dwóch 
żandarmów, chłopi nie chcieli całkiem słu
chać, a nawet uderzyli na żandarmów. Ci 
zrobili wskutek tego użytek z broni; jeden 
przebił bagnetem udo niejakiemu Jakóbowi 
Vukovićowi, drugi postrzelił w nogę Michała 
Vukovića. W starciu szczególną zapamiętało
ścią odznaczały się kobiety. Wkrótce potem 
przybył z pośpiechem na miejsce szwadron 
ułanów; chłopi zaatakowali ich gwałtownie 
kijami, przyniesionymi przez baby. Ułanom 
udało się bez zrobienia użytku z broni tłum 
rozpędzić. Pod sąd doraźny miano stawić 
dwie kobiety i Yukoyićów, ale okazało się, 
że są ciężko ranni, a zatem wolni są od są
dów doraźnych, albowiem § 377 procedury 
karnej uwalnia od nich wyraźnie ciężko ra
nionych. Przeciw innym aresztowanym ró
wnież nie wdrożono śledztwa wyjątkowego, 
ponieważ „gravamina“ nie były tak poważne, 
by ich kwalifikowały przed sąd doraźny.

Z Pittsburga w Pensylwanii nadeszła de
pesza, w której Chorwaci tamtejsi zapewnia
ją swe poparcie rodakom pozostałym w oj
czyźnie.

Po rzezi w Kiszyniewie.
Do robotników wszystkich krajów !

Przez prasę dowiedzieliście się o rzezi w 
Kiszyniewie. Przez dwa dni rabowano tam, 
mordowano, popełniano najpotworniejsze okru
cieństwa, a ani rząd rosyjski, ani władze 
miejscowe, zawsze gotowe do bezzwłocznego 
wkroczenia, jeżeli idzie o manifestacje robo
tnicze lub studenckie albo o konfiskatę staro
dawnych swobód ludu finlandzkiego, nic nie 
zdziałały dla ochrony nieszczęśliwych, któ
rych jedyną zbrodnią było to. źe są ży
dami.

Kto zna sposób postępowania rządu Miko
łaja II, ten nie dopatrzy się w tych smu
tnych wypadkach niczego innego, jak tylko 
próby zastraszenia, a zarazem aktu zemsty 
na żydach z powoda działalności rewolucyj
nej proletaryatu żydowskiego w Rosyi.

Absolutyzm rosyjski stara się za pomocą 
wzniecania nienawiści rasowej i wyznanio
wej odwrócić ogólne niezadowolenie i zna
leźć zarazem pozór do zdławienia we krwi 
ludności, która, walcząc o swe oswobodzenie, 
zagraża jego bytowi.

Oskarżamy tę nikczemną politykę przed 
wszystkimi robotnikami, przed wszystkimi 
uczciwymi ludźmi.

Boleśnie wzruszeni na myśl o ofiarach, 
które padły pod ciosami carskich agentów, 
oburzeni do głębi temi potwornemi zajścia
mi, zwracamy się do cywilizowanej ludzkości 
z gorącym apelem, by przeszkodziła powtó
rzeniu się takich okrucieństw.

Wyrażamy poważne obawy. Przygotowy
waną się nowe hekatomby. W Rosyi połu
dniowej, w Polsce, na Litwie, we wszystkich 
okolicach, gdzie jest gęstsza ludność żydow
ska, należy się obawiać ponowienia się wy
padków kiszyniewskich.

Robotnicy! Skoro rządy nie mówią ani nie 
działają — przemówcie i działajcie wy! Skoro 
rządy nie znają ani współczucia, ani ludz
kich uczuć wogóle — to niechaj zabrzmi 
wasz protest i niech znajdzie wyraz wasze 
oburzenie!

Robotnicy! Wasze milczenie byłoby zbro
dnią, bo nie tylko w pewną rasę lub religię 
godzi carat, lecz przedewszystkiem w jednę 
klasę. Dąży on do wytrzebienia uświadomio
nego klasowo proletaryatu!

Przemówcie, działajcie! Podnieście wasz 
głos, aby napiętnować tę zbrodnię, popełnio
ną na majestacie ludzkości! Pamiętajcie o 
męczennikach ludu!

Bruksela, 22 maja.
Międzynarodowi/  Komitet socyalistyczny- 

Carat winowajcą.
Nasz korespondent londyński pisze nam;
W „Nowej Reformie" z 20 b. m. zamie

szczony jest o kó l n i k ,  wydany przez Ple- 
wego rzekomo z powodu rozruchów w Ki
szyniewie. Otóż przytoczone rozporządzenie 
Plewego bynajmniej nie jest okólnikiem, wy
danym po rozruchach, lecz, jak najwyraźniej 
„Times" zaznacza — „zupełnie sekretny*"
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telegramem, wysłanym z Petersburga 25 mar
ca, a Ł więc p r z e d  rozruchami. Stanowi za
tem, jak „Times" podnosi, bezpośredni do
wód, iż rząd o przygotowywanych zaburze
niach wiedział, że je wprost popierał i że jest 
„moralnie odpowiedzialnym za kiszyniewską 
zbrodnią". Jest to zatem dokument daleko 
większej wagi, niż „Reforma" przypuszcza. 
Zdaje się, że ten błąd „popełniło", — chcąc 
czy nie chcąc — Reuterowskie biuro tele
graficzne, gdyż podobnie przekręconą wersyę 
podały niemieckie i francuskie gazety.

Lord-mayor (burmistrz) Londynu cofnął 
swą zapowiedzianą wizytę do Petersburga.

Znowu zakaz zgromadzenia.
Ze L w o w a  donoszą nam: Na ubiegłą so

botę po południu zwołali tutejsi syoniści 
zgromadzenie ludowe w sprawie zajść w Ki
szyniewie. Policya zakazała jednak odbycia 
tego zgromadzenia pod tym pozorem, że 
„z powodu obecnego strejku budowlanego 
masowe zebranie się nie jest wskazane ze 
względu na bezpieczeństwo publiczne i dobro 
ogółu".

Oczywiście przytaczanie tu strejku robo
tników budowlanych, zupełnie nieuzasadnio
ne, ma jedynie służyć za pokrywkę dla pła
szczenia się lwowskiej dyrekcyi policyi przed 
rządem rosyjskim; dla caratu rosyjskiego od
biera się w Austryi obywatelom ich prawa 
konstytucyjne!

Strejk robotników budowlanych
we Lwowie.
(Telefonem).

Lwów, 2 5  m a ja . P r z e z  ca łe  p ra w ie  w c z o ra j
sze  p o p o łu d n ie  t r w a ły  w sp ó ln e  o b ra d y  d e le g a tó w  
b u d o w n iczy ch  i k o m isy i s tre jk o w e j,  k tó re  s ię  o d 
b y w a ły  w  ob ecn o ści n a d in s p e k to ra  N a w r a ti la  w  
lo k a lu  s to w a rz y s z e n ia  b u d o w n iczy ch . R e p re z e n 
ta n ta m i b u d o w n iczy ch  b y li pp . K a m ie n io b ro d z k i, 
Ś liw iń sk i, S c h ley e n , S ch u lz  i Z a c h a rje w ic z . M i
mo w sze lk ic h  p e rsw a z y j ze  s tro n y  d e le g a tó w  k o 
m isy i s tre jk o w e j to w . B ru ś n ia k a ,  Ż e la szk ie w icz a , 
B o rd o w sk ieg o  i Z ie m ia ń sk ieg o , d e le g a c i b u d o w n i
czych  o d r z u c i l i  s z o r s t k o  i b r u t a l n i e  
w s z y s tk ie  ż ą d a n ia  ro b o tn ik ó w , go d ząc  się  je d y n ie  
n a  sied m io d n io w e  w y p o w ied zen ie .

B y  d ać  dow ód, że  s t r e jk  n ie  je s t ,  j a k  w ro g o 
w ie  ro b o tn ik ó w  t w ie r d z ą , sz tu cz n y m  w y tw o re m  
„ n ie su m ie n n y c h  a g ita to ró w " ,  d e le g a c i ro b o tn ik ó w  
zap ro p o n o w a li, by  n a  z e b ra n iu  n ied z ie ln em  ro b o 
tn ik ó w  rzecz  b u d o w n iczy ch  p rz e d s ta w ia l i  i b ro 
n i li  sam i b u d o w n iczo w ie , by  n a  z e b ra n ie  to  p rz y 
b y ł  te ż  i n a d in s p e k to r  p rz em y sło w y  i  b y  ro z 
s trz y g n ię c ie  z o s ta w ić  sam em u  z e b ra n iu . T a k  te ż  
uch w alo n o .

W  m y śl teg o  p o s ta n o w ie n ia  p rz y b y li  n a  dz i
s ie js z e  z g ro m a d ze n ie  s tre jk u ją c y c h , k tó re  o b ra d o 
w ało  w  h a li  m u zy czn e j n a  p lac u  p o w y staw o w y m  
pod p rz ew o d n ic tw em  to w . B ru ś n ia k a ,  b u d o w n i
czow ie  K a m ie n io b ro d z k i i Z a c h a r je w ic z , o ra z  s t a r 
szy  in s p e k to r  p rz em y sło w y  N a w ra ti l .

Im ie n iem  k o m isy i s tre jk o w e j z d a ł sp ra w ę  ze 
s ta n u  s t r e jk u  i p e r tr a k ta c y j  to w . Ż e l a s z k i e -  
w i c z .  Z az n ac z y ł, że  s y tu a c y a  s tre jk o w a  o ty le  
s ię  z m ie n iła , że  b u d o w n iczo w ie  w id z ie li s ię  zm u 
szo n y m i o d s tą p ić  od ż ą d a n ia  p isem n eg o  t r a k to 
w a n ia  z  k o m isy ą , m u sie li j ą  u z n a ć  z a  z u p e łn ie  
ró w n o rz ę d n ą  z  d e le g a c y ą  b u d o w n iczy ch  i p rz y 
s tą p ić  do w sp ó ln y c h  o b ra d . T o  sam o  ju ż  je s t  
zw y c ię s tw e m . N a p ię tn o w a ł p o s tę p o w a n ie  m a js tró w  
m u ra rs k ic h , k tó rz y  do d z iś  d n ia  je s z c z e  n ie  p rz y 
łą c z y li  s ię  do w sp ó ln y c h  k o n fe re n c y i i  p rz ed ło 
ży ł z e b ra n y m  do z a o p in io w a n ia  o fe r ty  b u d o w n i
czych .

N a d in sp e k to r  p rz em y sło w y  N a w r a t i l  p rz e d 
s ta w ił  z e b ra n y m , że  d e le g a c i k o m isy i s tre jk o w e j 
d o ło ży li n a  w sp ó ln y c h  k o n fe re n c ja c h  w sze lk ic h  
s ta r a ń ,  b y  j a k  n a jw ię c e j  od  p ra co d a w c ó w  w y 
ta rg o w a ć , a le  o n i o b s ta w a li  h a rd o  p rz y  zesz ło 
ro c zn e j u g o d z ie , p o w o łu jąc  s ię  n a  z a s tó j  b u d o 
w la n y . W k o ń c u  d o ra d z a ł by  p rz y ją ć  p ro p o zy cy e  
b u d o w n iczy ch  i  w ró c ić  do p ra c y .

W  d y sk u sy i z a b ie ra ło  g ło s d w u n a s tu  ro b o tn i
ków , o św ia d c za ją c  s ię  jed n o m y śln ie  p rz ec iw  z a 
p rz e s ta n iu  s t r e jk u  pod w a ru n k a m i p ro p o n o w an y m i 
p rz ez  b u d o w n iczy ch  i z a c h ę c a ją c  do w y trw a n ia  
w d a lsze j w a lce .

W  p o jed y n c zy c h  a le  p e w n y ch  i p rz e k o n y w u 
ją c y c h  s ło w ach  s k re ś l i ł  n ied o lę  ro b o tn ic z ą  m u ra rz  
C i ś 1 e  w  i  c z  , k tó ry  b u d o w n iczy m , p łac zą c y m , że 
im  się  ź le  p o w o d z i , p rz e c iw s ta w ił b ied ę  „ m u 
r a r s k ą " .

B ro n i ł  je s z c z e  b u d o w n ic zy c h  ich  p rz e ło żo n y  
K a m ie n io b ro d z k i, poczem  n a  w n io se k  to w . W i t 
k o w s k i e g o  u c h w a l o n o  j e d n o g ł o ś n i e  
o d r z u c i ć  p r o p o z y c j ę  p r a c o d a w c ó w  i 
d a l e j  s t r e j k o w a ć .

B u d o w n ic zy  Z a c h a r j e w i c z  ju ż  po u c h w a 
le n iu  teg o  w n io sk u  z a p ro p o n o w a ł, b y  z k a ż d e j 
b u d o w y  w y b ra ć  po dw óch  d e le g a tó w , k tó rz y  
b ę d ą  tw o rz y li  n o w ą  k o m isy ę  i  d a le j  p e r t r a k to 
w a li,  a  r e s z ta  n ie c h  w ró c i do p ra c y . H o m e ry cz n y  
śm iech  ro b o tn ik ó w  b y ł n a jle p s z ą  o d p o w ied zią  n a  
teg o  ro d z a ju  w n io se k .

D z iś  te d y  ro z p o cz y n a  s ię  t r z e c i  ty d z ie ń  s t r e jk u ,  
w y w o łan eg o  b ru ta ln o ś c ią  i p ró ż n ą  p y c h ą  jed n e g o  
p rz ed s ię b io rc y , m a ją ce g o  p ra w ie  w y łą c z n ie  ro b o ty  
g m in n e  z a  p ie n ią d z e ,  k tó re  rz ą d  d a ł re p re z e n -  
ta c y i  m ie jsk ie j pod w ra ż e n ie m  n ie w in n ie  p rz e la 
n e j  k rw i  i tru p ó w , -pad łych  wT zesz ło ro czn y m  
s t r e jk u  b u d o w lan y m .

A  z b liż a  się  w ła śn ie  ro c z n ic a  2 cze rw ca .

Z  korpusu  G algotzego.
Przemyśl, 24 maja.

Żywo stoją nam w pamięci słowa ministra 
obrony krajowej, który broniąc rządów w X 
korpusie, mówił „o agitatorach nieuczciwych", 
którzy wyłudzają od żołnierzy niesłuszne żale 
na przełożonych i t. p . O ile to twierdzenie 
opierało się na rzeczywistości. niechaj za 
przykład posłuży kilka faktów, które tu przy
taczamy :

„W r. 1899 w Stryju, w 4 bat, 18 pułku 
obrony krajowej — ta k  o p i s u j ą  s p r a w ę  
a k t a  c. k. sądu o b r o n y  k r a j o w e j  — 
działy się rzeczy, które nie powinny były 
ujść uwadze władz przełożonych. Kapral T o- 
ł o c z k o ,  przez szereg miesięcy nadużywał 
w zbrodniczy sposób swojej władzy nad po- 
ruczonymi mu nowo-zaciążnymi szeregowcami. 
W nocy przychodził Tołoczko w stanie pija
nym do koszar, budził, bijąc trzciną lub 
szpicrutą w śnie pogrążonych żołnierzy, zmu
szając ich zupełnie nago do „pływania" po 
podłodze. Pływanie takie polegało na szybkiem 
suwaniu się obnażonemi piersiami i brzuchem 
po ziemi, powodując często dotkliwe zadra
śnięcia i okaleczenia.

W czasie przepisanym dla spoczynku, 
szczególnie w godziny południowe, przezna
czone na obiad, kapral Tołoczko zmuszał 
żołnierzy do nadsłużbowych ćwiczeń, a często 
przy komendzie: „raz, dwa, trzy", zmusza ł  
ż o ł n i e r z y ,  a b y  s wój  m e n a ż  w r a z  ze 
s z a l k a m i  w y r z u c a l i  pr z e z  o k n a  do 
ś m i e t n i k a  k o s z a r o w e g o ,  w t en  spo
sób ż o ł n i e r z e  c i e r p i e l i  n i e p r z e p i -  
s a n y  głód.

Kapral Tołoczko zmuszał także żołnierzy, 
aby mu z otrzymanych G centów żołnierskiego 
żołdu płacili różne napitki i traktamenta".

Tem wszystkiem dopuścił się Tołoczko sze
regu zbrodni, za które sąd wojenny w Prze
myślu skazał go na degradacyę i ośm mie
sięcy ciężkiego więzienia. Śledztwo prowadził 
major-audytor K u r y ł o w i c z .  D o n i e s i e n i e  
w p ł y n ę ł o  od j e d n e g o  z w o j s k o w y c h .

Widzimy z tego, że bez wyciągania od żoł
nierzy nieprawdziwych zażaleń — dzieją się 
w X korpusie rzeczy, które w oświetleniu 
aktów c. k. sądu wojennego wywołują dre
szcze w człowieku.

A teraz fakt drugi.
Porucznik Pa p is  z pobił w Jarosławiu 

szeregowca R z ą d  z i e l a  w ten sposób, że 
z okaleczałą piersią musiano go oddać opie
ce lekarskiej, która poleciła Rządzielowi po
zostać w łóżku.

Działo się to w kwietniu 1903 roku. Rzą- 
dziel zapadł z powodu pobicia w ciężką pier
siową chorobę — zapewne z połamania żeber. 
( Op i n i a  c. k. w ł a d z  w o j s k o w o - l e k a r 
s k i c h  w J a r o s ł a w i u ) .

A teraz jeszcze drobny a charakterystyczny 
fakcik z poufnych zarządzeń.

Należy zwrócić uwagę porucznikowi 4 komp. 
45pułku pi echoty ,Faschi ngowi ,  stacjono
wanemu w Przemyślu, ab y  m i a r k o w a ł  w 
s ł u ż b i e  s wó j  t e m p e r a m e n t  w o b e c  
p o d w ł a d n y c h .

To samo odnosi się także do porucznika 
3 komp. 45 pułku piechoty S c h i t r a s s a .

Obaj ci panowie mają jednę słabość, mia
nowicie— p o l i c z  ko wan i o ż o ł n i  erzy.

We wszystkich wymienionych wypadkach 
działały tylko własne spostrzeżenia przeło
żonych a nie „działalność niesumiennych agi
tatorów".

Na zakończenie donoszę, że porucznikowi 
10 pułku piechoty S a r t o r i u s o w i  wyto
czono śledztwo za znieważanie żydów przy 
wojsku. W czasie ćwiczeń w ten sposób prze
mawiał on do żołnierzy: „Żyd każdy to uro
dzona złodziej i oszust. Żyd szmerdzi, jest 
paskudna stworzenie, trza go bić i kuniro- 
wać a nikomu za to nic nie będzie".

Przegląd społeczny.
Zamykanie sklepów o godzinie 8 wieczo

rem. Skutkiem akcyi krakowskich pomocni
ków handlowych odbyło się wczoraj zgroma
dzenie żydowskich kupców w Krakowie, któ
rzy zobowiązali się solidarnie od 1 czerwca 
zamykać sklepy już o godz. 8 wieczorem.

Z  sali sądowej.
Rozprawa prasowa. P rz e c iw  to w . K a c z a 

n o w s k i e m u ,  ja k o  re d a k to ro w i „ N a p rz o d u "  o raz  
tow . M i s i o ł k o w i ,  ja k o  r e d a k to ro w i „ P ra w a  
lu d u " ,  o d b y ła  s ię  w  so b o tę  d . 23 bm . p rz e d  s ą 
dem  p o w ia to w y m  k a rn y m  w  K ra k o w ie  ro z p ra w a  
o o b ra z ę  k o m en d y  ż a n d a rm e ry i .  O b ra zy  te j  do
p a tr z y ła  s ię  p r o k u ra to ry a  p a ń s tw a  w  d w u  a r ty 
k u ła c h  d ru k o w a n y c h  z k o ń cem  zesz łeg o  ro k u .

N a  w n io se k  o b ro ń c y  d ra  H e s k i e g o  o d s tą p io 
no sp ra w ę  sąd o w i p rz y s ię g ły c h  d la  p rz e p ro w a 
d z e n ia  dow odu p ra w d y .

Oszustwa Weingriina. P r o k u r a to r y a  k ra k o w 
sk a  d o rę cz y ła  w  so b o tę  G u s ta w o w i W e in g r  u no 
w i a k t  o sk a rż e n ia  o z b ro d n ię  o sz u s tw a  i sp rz e 
n ie w ie rz e n ia .

KRONIKA.
Kalendarzyk historyczny. 25 m aja . 1471. W ybór 

W ład y sław a  Jag iellończyka  n a  k ró la  czeskiego. — 
1687, Śm ierć Calderona, h iszpańskiego poety  d ram a
tycznego. — 1835. Odezwa sekcyi T ow arzystw a de

m okratycznego w G rudziądzu  o uw łaszczeniu w łościan. 
1873. Mac-M ahon prezydentem  F rancy i. — 1901. K on
gres Z jednoczenia francuskich  socyalistów  w Lyonie.

T ea tr miejski w Krakowie.
Poniedzia łek : T e a tr  zam knięty .
W to rek : „M ignon", opera w 4 ak tach  T hom asa.
Środa: „Bolesław Śm iały", d ram a t w 3 ak tach  St. 

W yspiańskiego.
C zw artek : „C arm en", opera w  4 ak tach  J . B iz e ta .
P ią te k : „C avalle ria  ru stican a"  i „P a jace".
Sobota: „Na dn ie", sceny z życia M. Gorkiego (no

wość).
N iedziela o godz. 3 po po łudniu: „Kościuszko pod 

R acław icam i", obraz historyczny w 7 edsłonach. — 
O godz. 7Co w ieczorem : „C arm en", opera w 4 ak tach  
J . B iz e ta .

Poniedziałek  o godz. 3 po po łudniu: „Bolesław 
Śm iały", d ra m a t w 3 ak tach  St. W yspiańskiego. —
0  godz. 71/2 w ieczorem : „Lohengrin".

Uroczysty poranek n a  cześć  ju b ile u sz u  w a r 
sz a w sk ieg o  „ R o b o tn ik a " ,  o d b y ty  w c zo ra j p rzed  
p o łu d n iem  w  k ra k o w sk im  te a t r z e  ludow ym , ś c ią 
g n ą ł  b a rd zo  lic z n ą  p u b liczn o ść , k tó ra  p rz y b y ła  
za ró w n o  d la  in te re s u ją c e g o  p ro g ram u  p o ra n k u , ja k  
d la  jeg o  ce lu : z a s ile n ia  fu n d u sz u  w y b orczego  
p o lsk ie j p a r ty i  so c y a lis ty c z n e j w  z a b o rz e  p r u 
sk im . Z a g a ił  p o ra n e k  to w . T a d e u sz  B o b r o w s k i ,  
w y ja śn ia ją c  je g o  cele . T ow . d r  W ła d y s ła w  G u m 
p l o w i c z  w y g ło sił o d czy t o p o lsk ie j p a r ty i  so 
c y a lis ty c z n e j w  z ab o rz e  p ru sk im , k re ś lą c  z w ła 
szcza  o b ecn ą  w a lk ę  w y b o rc zą  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u
1 je j  zn ac zp n ie .

T o w . p o se ł D a s z y ń s k i  w  św ie tn em  p rz em ó 
w ie n iu  d a ł z n a k o m ity  o b ra z  ro zw o ju  p o lsk ie j p a r 
ty i  so c y a lis ty c z n e j w  z ab o rz e  ro sy jsk im . R e sz tę  
p ro g ra m u  w y p e łn iła  d e k la m ac y a  w ła sn y c h  u tw o 
ró w  to w . B . H . (zn an eg o  czy te ln ik o m  „ N a p rz o 
d u "  b a jk o p isa ) , p ię k n y  śp iew  so low y i d u e t pp. 
Ł o w c zy ń sk ieg o  i L u d w ig a , g r a  n a  fo r te p ia n ie  tow . 
G um p lo w iczo w ej, o ra z  p ie śn i re w o lu c y jn e  o d śp ie 
w a n e  p rz ez  C h ó r ro b o tn ic zy .

Wiec antypojedynkowy. N a  o d b y ty m  w u b ie 
g ły  p ią te k  w e  L w o w ie  w ie cu  a k ad e m ic k im  im ie 
n iem  ru s k o -u k ra iń s k ic h  s tu d e n tó w  p rzem ó w ił tow . 
M e ł e ń .  Z a z n a c z y ł z u p e łn ą  so lid a rn o ść  z  ko le- 
g a m i-P o la k a m i, z k tó ry m i R u s in i  w  ty m  w y p ad k u  
id ą  r ę k a  w  rę k ę .  W  s to w a rz y sz e n ia c h  ru sk ic h  
a k ad e m ik ó w  i te c h n ik ó w  „ A k ad e m ic k a  H ro m a d a"  
i „O sn o w a"  is tn ie je  w  s ta tu c ie  p a r a g r a f  z a b r a 
n ia ją c y  pod k a r ą  w y k lu c z e n ia  p o je d y n k o w a n ia , 

Poranek inauguracyjny lw o w sk ieg o  s to w a 
rz y s z e n ia  k o b ie t p ra c u ją c y c h  „ N a p rz ó d "  od b y ł 
s ię  2 4  b . m. p rz e d  poł. w  p rz e p e łn io n e j sa li  s to 
w a rz y s z e n ia  „ O g n iw o " . U ro c zy s to ść  z a g a iła  p rz e 
w o d n ic zą ca  s to w a rz y s z e n ia  to w . S  c h  e r  e r  ó w  n  a, 
k re ś lą c  w  w y m o w n y ch  s ło w ach  n ied o lę  p r a c u ją 
cy ch  k o b ie t i z a c h ę c a ją c  do w sp ó ln e j s o c y a lis ty 
c zn e j w a lk i w jed n y m  obozie  z  so c y a lis tą -m ę że m  
i so c y a lis tą -b ra te m . W  so c ja l iz m ie  leż y  n a sz a  
n a d z ie ja  i n a s z a  p rz y sz ło ść  i d la te g o  w s tą p im y  
w sz y s tk ie  do so c y a lis ty c z n e j o rg a n iz a c y i.

N a s tą p ił  śp iew  ch ó ru  ro b o tn iczeg o  s to w a rz y 
sz e n ia  ro b o tn ik ó w  b u d o w lan y ch  „ O g n iw o " , g r a  
n a  fo r te p ia n ie  p a n n y  01. W .,  d e k la m a c y a  p . G ., 
g r a  n a  sk rz y p c a c h  p . N ., d e k la m a c y a  to w . B ob- 
kó w n y , poczem  ch ó r ro b o tn ic z y  z ak o ń c zy ł u ro 
czy s to ść . W s z y s tk ic h  w y k o n aw có w  p ro g ra m u  d a 
rzo n o  h u czn y m i o k la sk am i.

N a  i n a u g u r a c ję  n a d e s z ły  n a s tę p u ją c e  te le g ra m y :
„ S to w a rz y sz e n i e p ry w a tn y c h  n a u c z y c ie le k  i u rz ę 

d n icz ek  z a s y ła  sz c ze re  ż y c z e n ia  p o m y śln eg o  ro z 
w oju  b ra tn ie m u  s to w a rz y sz e n iu .

„ P o w o d z e n ia  w p ra c y , sz c zę śc ia  w  w a lce  ży czy  
„ O g n isk o "  p ra c u ją c y c h  k o b ie t w  T a r n o p o lu " .

Im ie n iem  cz ło n k ó w  „ W s p ó ln e j N a u k i"  i  „ K ó ł
k a  ro b o tn ic z e g o "  z ło ży ł ż y c z e n ia  to w . B o r y s .

Jak ojcowie salezyanie z Beckiem i szta
bem się podruźyli, sze ro k o , a  p o c ie szn ie  ro zw o 
dz i s ię  o rm ian o -lw o w sk i „ P r z e d ś w it" .  O pow iada  
w ięc , j a k  b a ro n  B e ck  i s z ta b  g e n e ra ln y  p rz y 
bywszy* z W ie d n ia  do O św ięc im ia , z a w ita l i  do 
z a k ła d u  s a le z ja ń s k ie g o ,  g d z ie  się  s to ło w a li i 
„g d z ie  od m łodzieży  i k a p e li  z ak ła d o w e j ' d o 
z n a li  b a rd zo  m iłego  p rz y ję c ia " .  T o  m iłe  p rz y ję 
c ie , z w ła szc za  p rz e z  k a p e lę  sn a d ź  n a s t ro iło ,  s ą 
dząc  z o p o w ia d an ia  „ P r z e d ś w itu " ,  B e c k a  i sz tab  
je g o  n a  to n  b a rd zo  w y so k i, t a k ,  iż  p rz y  o s ta 
tn ie j  u czc ie  p rz y sz ło  do ró ż n y c h  w y lew ó w  u czu ć ... 
M ian o w ic ie  B e ck , d z ię k u ją c  o św ięc im sk im  w ie le 
b n y m  z a  „ w sp a n ia łe  p rz y ję c ie "  m ia ł ja k o b y  
o św iad czy ć , że  w n ik n ą w sz y  w  d u c h a  z a k ła d u , 
„ p rz y sz e d ł do p rz e k o n a n ia , iż t a  m łodzież  t a k  
ż y w a  i w e so ła  pod ta k im  z a rz ą d e m  n a u c z y  się  
u n ik a ć  z g u b n y ch  w p ły w ó w  so c ja l is ty c z n y c h  i s t a 
n ie  s ię  p o d p o rą  sp o łe cz eń s tw a  i c h lu b ą  sw ego  
k r a ju " .

C zy is to tn ie  im ćp  p . b a ro n  B e c k  p o d czas „ w sp a 
n ia łe g o  p rz y ję c ia "  d o z n a ł ta k ie g o  z a w ro tu  g łow y, 
iż w y o b ra z ił  sob ie  n a g le , że  j e s t  ja k im ś  cyw ilem  
z  m in is te r s tw a  o św ia ty , p o w o łan y m  do w y d a w a 
n ia  są d u  o e d u k a c j i  m ło dzieży , czy  ty lk o  ta k  
dzw o n iło  w  u sz a c h  p a tro m  sa lez y an o m  w  t a k t  
d źw ięk u  sz k liw a , w y p e łn io n e g o  p ły n em , k tó re g o  
m a rk ę  c e n ił  ju ż  N o e -p a try a rc h a  —  o to  m n ie j
sz a  —  w a ż n ie j szem  j e s t  z ak o ń c ze n ie .

O c zem k o lw iek b y  sa le z y a n ie  p isa ć  n ie  z a c zę li, 
z a w sz e  się  u  n ic h  sk o ń czy ć  m u s i... n a  p ie n ią 
d z ach . N a w e t ich  c u d a , k tó re m i a rc y p ie p rz n ie  n a 
d z ie w a ją  sw o je  w y d a w n ic tw a  s ta le ,  j a k  ko ło  r o 
ż n a ,  k rę c ą  s ię  d o k o ła  m am o n y ...

W ię c  i tu ,  j a k  z a rę c z a ją  w  „ P rz e d ś w ic ie " ,  
m ia ł B e c k  ja k o b y  w  k o ń c u  o św iad czy ć , iż  w y je 
d n a  im  —  su b w en c y ę .

Zwykły los denuneyanta. Z J a s ł a  d o n o szą  
n a m : J e d e n  z n a jz a ja d le js z y c h  w ro g ó w  o rg a n i-
z a c y j so c y a lis ty c z n y c h , k o le ja rz  P e l c z a r ,  k r e 
w n y  b isk u p a  p rz em y sk ieg o , z o s ta ł  a re sz to w a n y  
z a  z b ro d n ię  o b ra z y  re l ig i i ,  p o p e łn io n ą  w p o u fn e j 
ro zm o w ie  z k ilk u  „ P r z y ja ź n ia k a m i" .  T e n  sam  
P e lc z a r ,  k i lk a k ro tn ie  d e n u n e y o w a ł czło n k ó w  o r

g a n iz a c j i  k o le jo w e j z a  d z ia ła ln o ść  p a r ty jn ą .  O b e
cn ie  p a d ł sam  o fia rą  d e n u n cy a cy i sw o ich  p rz y ja c ió ł.

Gabryelski (K raków ) kupuje, sprzedaje i 
najmuje— fortepiany, pianina i harmonie — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

T E L E G R A M Y
Jubileusz Żółkwi.

Żółkiew, 2 4  m a ja . Z w ie lk ą  o k a z a ło śc ią  od 
b y ła  s ię  tu  d z iś  u ro c zy sto ść  3 0 0 - le tn ie g o  ju b i 
leu szu  z a ło ż e n ia  m ia s ta  Ż ó łkw i. Z e  L w o w a , n ie 
m al z w sz y s tk ic h  w si z  p o w ia tó w  ż ó łk iew sk ieg o , 
k am io n eck ieg o , ra w sk ie g o  i so k a lsk ieg o  p rzy b y ło  
około 1 5 .0 0 0  osób. Z sam eg o  L w o w a  p rzy b y ło  
k ilk u  p o c iąg am i p rzesz ło  3 0 0 0  osób.

P rz e d  w ła śc iw ą  u ro c zy s to śc ią  d o k o n a ł yy fa r-  
n y m  k o śc ie le  k s. a rc y b isk u p  B ilc z ew sk i in s ta la 
c j i  m ie jsco w eg o  p ro b o szcza  k s. K u n a sz o w sk ie g o  
n a  o p a ta  ż ó łk iew sk ieg o , poczem  o d p ra w ił m szę. 
K a z a n ie  w y p o w ie d z ia ł w k o śc ie le  k s . a rc y b isk u p  
T eo d o ro w icz .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  ru sz o n o  pochodem  pod p o m n ik  
Ż ó łk iew sk ieg o .

T u  p rzem ó w ił w icep rezes  k o m ite tu  n o ta ry u s z  
P o s t ę p s k i ,  o d d a ją c  p o m n ik  w  op iek ę  m ia s tu , 
poczem  im ien iem  m ia s ta  p rzem ó w ił k o m isa rz  r z ą 
dow y  S h e y b a l ,  a  d a le j  E m il O b e r t y ń s k i  
im ie n ie m  o b y w a te ls tw a  i B e ł z a  im ien iem  z a - , 
k ła d u  O sso liń sk ic h , poczem  pochód  ru s z y ł  d a le j 
p rz e d  p o m n ik  k ró la  J a n a  S o b ie sk ieg o . T u  p rz e 
m a w ia li  w ic e p re z y d e n t k o m ite tu  i k o m isa rz  r z ą 
dow y, a  n a d to  im ien iem  m . L w o w a  w ic e p re z y 
d e n t  C i u c h c i ń s k i ,  z ak o ń c zy ł z a ś  u ro czy sto ść  
d y re k to r  sz k o ły  lu d o w e j. L ig ię z a , k re ś lą c  w  p r z e 
m ó w ien iu  z a s łu g i S o b ie sk ieg o  i Ż ó łk iew sk ieg o .

Żółkiew, 2 4  maja (Tel. P>. Koresp.) O godz.
4  pop. rozpoczął się na dziedzińcu zamkowym 
wiec ludowy. Na samym wstępie ruscy socya
liści przybyli w znacznej liczbie na wiec 
z Witykiem rozpoczęli hałasować; gdy pos. 
dr. Kozłowski, uproszony przez komitet, ehciał 
zagaić wlec, socyaliści ruscy podnieśli Yyielką 
wrzawę i nie chcieli go dopuścić do głosu, 
tak, że dr. Kozłowski musiał wstrzymywać 
przemówienie.

Wityk zażądał następnie, aby przewodni
czącym wiecu wybrano posła Bojkę, a za
stępcą socyalistę Chawę. Gdy na wybór pier
wszego się zgodzono, a na drugiego nie, po
wstał znowu hałas. Bojko zrezygnował z wy
boru. W międzyczasie socyaliści ruscy roz
poczęli (?) bójkę, zbiegli jednak w najwięk
szym popłochu (?) \vobec przewagi po stronie 
przeciwnej z dziedzińca na rynek, poczem 
wybrano przewodniczącym posła dra Ta r 
n a w s k i e g o  z Przemyśla. Z kolei przema
wiał dr Aleksander C z o ł o w s k i  ze Lwowa 
na temat „Polacy na Rusi“ i Bo j ko  „O 
oświacie, gospodarstwie i oszczędności".

Rozruchy w Chorwacyi.
Wiedeń, 2 5  m a ja . O koło go d z . 1 po poł. u d a ło  

s ię  około 1 0 0  s tu d e n tó w  p o łu d n io w o -s ło w iań sk ich  
m ałem i g ro m ad a m i n a  B a n k g a s s e  p rz e d  w ę g ie r 
sk ie  m in i s te r s tw o , by  d e m o n s tro w ać  p rzec iw  
b a n o w i, k tó ry  je d n a k  ju ż  o godz . 12  m . 3 0  
p a ła c  o p u śc ił. P o  p rz y b y c iu  s tu d e n tó w  z ja w ił  
się  n a ty c h m ia s t  o d d z ia ł p o licy i, k tó ry  ro z p ró szy ł 
w zn o szący ch  o k rz y k i p rz ec iw  b a n o w i i g w iż d ż ą 
cy ch  s tu d e n tó w . S tu d e n c i u s iło w a li  je szc ze  ra z  
d o s ta ć  sfę n a  B a n k g a s se ,  a le  p o lic y a  o d p a r ła  ich  
n a  R in g s tr a s s e  i ro z p ró szy ła . D e m o n s tr a c je  
t r w a ły  w sz y s tk ie g o  p ięć  m in u t. 1 1 osób a re s z to 
w an o  i u k a ra n o  p o lic y jn ie .

Wiedeń, 2 5  m a ja . C e sa rz  p rz y ją ł  w c zo ra j o 
9 ra n o  b a n a  C h o rw acy i, K h u e n -H e d e rv a rv  n a  ca- 
ło g o d z in n e j sp e c y a ln e j a u d y en c y i, poczem  b a n  u- 
d a ł  się  do w ę g ie rsk ie g o  m in is te r s tw a  i z ja d ł  
ś n ia d a n ie  u m in is tra  h r .  S z e h en y i, a  n a s tę p n ie
0 g o d z in ie  2  po p o łu d n iu  o d je c h a ł z  p o w ro tem  
do Z a g rz e b ia .

Zadar, 2 5  maja. W Spijecie odbyło się 
zgromadzenie chorwackie w sprawie zajść w 
Chorwacyi, które zakończono okrzykiem na 
cześć cesarza.

Również w Dubrowniku odbyło się zgro
madzenie, które wyraziło oburzenie z powo
du zajść i solidarność z braćmi w Chorwa
cyi. Serbowie pisemnie przyłączyli się do tej 
manifestacyi.

Po zgromadzeniu udano się na wybrzeże
1 żądano, by nadpływający parowiec „Za- 
geola" zdjął pocztową flagę węgierską. Zan- 
darmerya opróżniła plac, zanim przybyło za
rekwirowane wojsko.

Lubiana, 2 5  maja. Wczoraj odbyło się w 
Mesnikon zgromadzenie 3 0 0 0  Słowian pod 
przewodnictwem posła Ferri, na którem u- 
chwalono rezolucye w sprawie ostatnich zajść 
w Chorwacyi, przeciw banowi i przeciw u- 
żywaniu wspólnej armii z powodu zaburzeń. 
Po odśpiewaniu chorwackiego hymnu naro
dowego, wzniesiono okrzyk: „Żivio!“ na c z e ś ć  
cesarza i króla Chorwacyi. Grupa udała się 
następnie przed gmach rządowy, ale na we
zwanie policyi rozeszła się.

Gorycya, 2 5  maja. Wczoraj w południ® 
odbyło się tu zgromadzenie z protestem prze
ciw zajściom na uniwersytecie insbruckinb 
a za utworzeniem uniwersytetu włoskiego ^ 
Tryeście.

Rozruchy w Macedonii.
Rzym, 2 5  m a ja . W c z o ra j  p rz e d  p o łu d n ie# 1 

odbyło  s ię  w  T e a tro  A d ria n o  z e b ra n ie  okol0
2 .0 0 0  osób, k tó re  u c h w a liło  w y ra z y  sy m p a ty 1 
d la  A rm eń czy k ó w  i M acedończyków .
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